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ft̂ -j;gBĈ r̂̂ irrMMŴ ĵ̂ ??~'BaP3Mł!łłag!BaaicŁ!iaag!gzaLŁi.-ji3atałnB — .rKWEr r̂E^ -̂V.1 LÜE3OT3

K in o - T f ô îa ü p

\m1

Piotrkowska
ró g  G ł ó w a s ) .

Kzzeci

W  R a d z i e  L ig i  N a r o d ó w .

S p n w a  G. Ś l ą s k a .
PARYZ, 8 (Polprens). Komisja 

Czterech ukończyła szczegółow e ba
danie w szystkich dokumentów, do
tyczących się  sprawy G. Śląska 
przed posiedzeniem Rady Najwyż- 
8/f*j. Co się tyczy badania poszczo-  
g ch dokumontów to zbadana 
ma zostać tylko część ich, na co 
potrzeba 8 — 12 dni czasu.

PARYZ, 8 (Polpress). Większość  
dzisiejszych dzienników podnosi a w ie l
ki fiu uznaniem energiczną akcją czes
ki* ;o i: bpr.iw zagranicznych, 
B' rmsea, T^sprawie zatargu górnośląs* 
kirgo. „Echo de Paris“ nazywa lieno- 
® z u najwybitniejszym dyplomatą obecnej 
chwili.

s 4

p r a w y  p c h n s fc îe  p r z e d  
f o r u m  L ig i.

GDANSK, 8 (PAT) Rząd polski 
odda i,od arbitraż komisji Ligi 
N rodów sprawy dotyczące skarbu 
r hiego i praw urzędników i u- 
l"<-\ -iw , oraz statków polskich w  
Gdańsku.

Przew idyw ać należy, i e  gen. 
Hacking odnośny materjał przekaże 
sonatowi gdańskiemu, by tenże mógł 
się wypowiedzieć. Pozatem prawdo
podobnie gen. Hacking nie poweź
mie sarn decyzji, lecz przekaże spra
wę Radzi o Ligi Narodów, a ta prze
każe ją komisji prawnej.

W sprawach kolejowych zapadły 
dotąd 2 rozstrzyguięcia, jedno z 
dnia I 5.8 br. przyznaje koleje pań- 

 ̂ stwu polskiemu, druga z dn. 5.9,
* dotyczy regulacji spraw związanych  

z objęciem kolei przez zarząd pol
ski. \V swej decyzji z dn. 5.9 gen. 
Hacking stara się uwzględnić ży
czenia w.m. Gdańska w  całej roz
ciągłości, odm awiając Polsce praw  
suw erennych i wychodząc z założe
nia, ¿0 polityka Ligi Narodów w  
Gdańsku zmierza do tego, aby nie 
popierać kolonizacji polskiej Gdań
ska, lecz uszanować prawa miasta. 
Najprawdopodobniej Rada Ligi Na
rodów otworzy junctitn między od
wołaniem  się w.m. Gdańska, a obu 
decyzjami gen. Hackinga i. zatw ier
dzi obie te umowy.

Prace Komisji.
GENEWA 8. (PAT). Havas. Ko

misja do spraw rozbrojeniu przyjęła je- 
doomysinie propozycję Uoborta Cecila 
(A nglja/, aby posiedzenia w Kom isji u- 
cayntó ja w n y m i

GENEWA 8. (PAT). Ilavas. Ko
misja prawno konstytucyjna wyraziła 
uznanie dla pobudek, któro kierowały 
rządom Argentyny co do możliwie naj
kompletniejszego składu, Liga uważając 
jednak, że zasady wyrażono we wnie
sionej poprawce sprzeciwiają się podsta
wowym zasadom Ligi Narodów, posta
nowiła jednomyślnie poprawkę odrzucić.

Czwarte posiedzenie.
GENEW A, 8. (PAT.) Od specjalnego  

koreapo 'dsntći. Czwarte posiedzenie 
zgromadzenia L'Ki Narodów, które o- 
twarto o goJz. 18, trwało 43 min. i po* 
Święcone było wyberiSwt -6 iv.ceprci.y- 
dertów. W ;ło*owaaiu brało udział 39 
pań*>tw. Przy pierwszem głosowaniu o- 
trzymaifc Bourgeois (Francja) 29, Da 
Cunha (Brazylia) 29. Ba four (Anglja) 25, 
Ishi (Japonja) S3, H /m ans (Belgia) 22, 
Benesz (Czechy) 17, Torrtento (Kuba) 14, 
Askenazy (Pols ;a) 11, Bianco (Urugwaj)
9, Motta 9, lord Robert Cecil (Anglja) 4 
głosy. Wobec otrzym ana wymaganej 
iloś< i głosów wybrani zostali Bourgeois, 
Da Cunha, Be.four, Ishi i Hymans. W 
do; ełniajqcem głosowaniu Bonesz otrzy
mał 20 £ł„ Torrtento zaś 19. pi<»rwizy 
więc został wybrany. Obol: 6 wice
prezydentów wybranych bezpośrednio  
przez Zgromadzenie, wiceprezydsntcmi 
są także prezesi i wiceprezesi sześciu  
komisji.

P i e r w s z o  j a s k ó łk i .
PARYZ, 8. Opowiadają, że Ko

m isja Czterech, która otrzymała od 
Rady Ligi Narodów polecenie przy
gotow ania sprawozdania o podziało 
G. Śląska ponownie podjęła plan 
um iędzynarodowienia G. Śląska. Cho
dziłoby o to, ażeby z trójkąta prze
m ysłow ego utworzyć państwo neu
tralne pod zarządem Ligi Narodów
o podobnoj adm inistracji jaka jest  
obecnie w  zagłębiu Sary.

Już w samej Lidzo Narodów  
podniesiono bardzo poważne zarzuty 
przeciwko temu rozwiązaniu zagad
nienia. N ie należy zapominać, żo 
Rada Najwyższa ograniczyła się jo 
dynie do zażądania opinji L igi Na
rodów w  spraw ie granic na G. Ślą
sku. Gdyby zatem w  Radzie L igi 
Narodów podjęto plan umiędzynaro
dowienia, to w  takim razie przekro- 
czonoby znacznie granice wytoczone 
jej w  liśc ie  Brianda z 12 sierpnia. 
Tego rodzaju rozwiązanie sprawy  
byłoby naruszeniem podstaw Trak
tatu W ersalskiego, który nie przewi
duje um iędzynarodowienia Górnego 
Śląska.

Zalesienie sianu rhlQx:nia na Górnym 
Śląsku.

ByTOM, 8. (PAT.) Na mocy dacyzii 
komisji międzysojuszniczej zniesiono stan  
o b lęże n ia  i c e n z u rę  &azot n a  ca ły m  G.
Siąsku.

H e p  i i s l M i i t o .

W Wis dniu.
WIEDEŃ, 7. Konflikt austrjacko- 

w ęgiersk i zaostrzył się  w  ostatnich  
godzinach w  sposób niebywały. 
Stwierdzono, żo w ataku na tery
torjum austrjackie brali udział nie- 
-tylko powstańcy v/ę?-i¡ii scy, ale w oj
ska regularne. W w alce pod Kirsch- 
berg padli po ubu stronach zabici i 
ranni. Zanosi się na wojnę austr- 
jacko-w ęgierską. Wiadomości dzien
ników południowych m ówią otwar
cie o zerwaniu stosunków dyploma
tycznych. Ulicam i m iasta przecią
gają pochody demonstracyjne pod 
w zględem  w ielkości nio ustępujące 
niemal pochodom z r. 1914.

fił liilizacja w Austrji.
WIEDEŃ 8. (Polpress1. Dziś o

o godz. G zrana główna komenda Reich- 
swehry wydała rozkaz o ogólnej mobi
lizacji członków organizacji. Kilka po
ciągów osobowych nio odeszło ponieważ 
przygotowane pociągi zostały zużyte dla 
przewiezienia wojska.

WIEDEŃ 8. (Polpress). Od dnia 
wczorajszego Wiedeń ma niezwykły  
wygląd. Środkiem ulic w stronę dwor
ców ciągną oddziały Reichswehry i ta
bory. Na ■trotuar'ach do późnej nocy 
olbrzymie tłumy. Dzienniki wydają co 
parę godzin dodatki nadzwyczajne. Po
dawane wiadomości są sprzeczne. Je
den z dodatków doniósł, że na czele na
padających Węgrów stanął eks-cesarz 
KaroL

PRAGA 8. (Polpress). Dzisiejsze 
dzienniki przepełnione są doniesieniami
o wypadkach na austro-węgierskiej gra
nicy. Interwencja Czechosłowacji będzio 
miała miejsce w tym wyłącznie w y 
padku, jeżeli oddziały którejkolwiek zo 
stron przekroczą przez granicę czecho
słowacką. Opinja ¿społeczna i kół rzą
dowych czechosłowackich jest .'wyraźnie 
przeciwko Węgrom.

•  Sapśd na pislsrunak ausfrjacki.
MATERSKORFF, 8.(PAT). WBK. Dzi

siaj o godz. 12 w uocy okcło 70 wolnych 
strzelców węgierskich uzbrojonych w gra
naty ręczna i karabiny zaatakowało 
austriacki posterunek żantlermerjl na po* 
ludnie od Eiseustadt. W czasie walki 1 
żandarm ¿ostał zabity, 4 ranionych, 20 
zaś zostr.ło pojmanych. Zabrano im m u n 
dury i piaai '.dze, poezem odaslaao  do 
EisenstaUt.

Zamhr? W ępr.
WIEDEŃ, 8. Sprawa Zachodnich 

Węgier i konfliktu austrjacko-w: O r 
skiego atoi na martwym punkcie. .Neuo  
Freie Presse“ donosi, że jakkolwiek nota 
Państw Sprzymierzonych jest łagodna 
pom ino to Węgry zrozumi&ły, że b«d i | , 
musitity spełnić bazwarunkowo żądania 
Sprzym rzonych co do opróżnienia za
chodnich komitatów. W tej sytuacji 
Rząd Węgiero i będzio miał c ię is io  
przejście. OSacnie powstał w Budapesz
cie plan natychmiastowego zwołania 
Zgromadzenia Narodowego, któreby po
wzięło decyzję.

tt Jugosławii niepokój.
LUBLANA, 8. Dziennikt tui«,’**« 

oglpysaia wy‘vody„ję&.e;;o ft.bylycn mi- 
mstrów jujósf&wiańsiiico, który oświad
czył, i e  nowy zwrot w sprawie Zachod
nich Węgier wywołał w Jugosławii fltne 
rozdrażnienie. Sprawa Zachodnich Wśj- 
gier jest przedmiotem żywej wymiany 
zdań między Pra^ą a Belgradem. Mał® 
Eiienta nie* dopuści do naruszenia tra t- 
tatu w Trianon.

M i ł e  s ą s i e d z t w o  
S o w i e t ó w ,

Zwycięstwo Trockiego.
BEkLlN, 8. ,Vossische Zcitang* do

nosi, ie  przy lozstizci .niu Tegancewa i 
Łszarewskiego orsz innych znanych oso
bistość rosyjskich za rzekomy udział w 
spisku antyboiszewickim wy zło^ęa jaw, 
ża od pewnego czaan radykt luy kierunek 
partji komunistycznej z Trockim na czele 
znów zwyciężył. Rosyjskie doni^siouia o- 
świadczają, 2e rozwiązanie wszscnroiyj- 
skie?,o Komitetu Pomocy zostało wy du
szono grozb-i ustąpienia Trockiego i jego 
najbliższego otoczenia,

Wadie doniesienia jednego £ amery
kańskich sprawozdawców wojska czrTffO- 
ne zajęiy na granicy Finlandji koło JaTi- 
burga pierwszy pociąg aweryka-.iski z da
rami przeznaczonemi dla Mosswy.

0ol3ZEVi!cj n>8 tracą faijiazji.
RYGA, 8. (PAT). Bolszewicki or^an 

„Nowyj Pul“ w obszernym artykule e:tiO 
wystęru e przeciwko złożonym przez Pol
skę, Finlandję, Estonję i ¿Łotws noto«  
protestującym do rządu sowieckiego. 
Dziennik wyrażi nadzieje, że noty t# nia 
d a d :ą  żadnych innych rezultatów ponad 
oziębienie się stosunków wymienionych 
państw  z Rosją sowiecką.

Podejrzani towar agitacyjny.
RyGA, 8. (PAT). Władze łotewski« 

oficjalnie konstatują,' że w ostoinicU 
transportach uchocź-ów z Rosji Sowiec* 
kiej znajduje się wi?ksza ilość niepożą
danych gości —■ komunistów, czeki&tów, 
b. d ow ódców  czcrwonych armji i t. p. 
Podejrzani przybysze, o ile zdołają &jq 
już d ostać na ŁotwQ( *4 z powrotem da  
Rosji odstawiani»
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Niepokój w RamtiBjf.
BUKARESZT, &. (Polpraaa.) Prac»  

fOdaje «darniujące w icdom ości o kon- 
tent-acji w ojsk sow ieck ich  na rum uń
skiej granicy. M inisterjum spraw  w oj
skow ych w ydało szereg  zarządzeń, któro 
są  trzym ane w ścisłej tajem nicy.

Teror w Petersburgu.
BERLIN, 8. Nadeszły tu w iado

mości, żo czerezwyczajka petersburska 
rozstrzelała 61 osób, w toj liczbie syna  
profesora Tsgancewa, prof. Łazarew- 
ekiego, znanego pootę Gumilewo, ks. 
Uchtomskiego i innych.

■ g — —

f i l i i  i l i l i i  
Wymiana nol.

LONDYN. 8. (PAT). Rada ministrów 
rozpatrywała spraw«; iilaadzką. Przyjazd 
Lloyd Głorgca, który odbył dwugodzinną 
konferencję u króla, przyjęła zgromadzo
na publiczność oklaskami. Lloyd George 
Jest za kontynuowanym rokowań z sinfei- 
r:istami. Przyjętą przez R.;dę ministrów 
odpowiedź Aagrlji przewieźli kurjerzy sin - 
feinistów do Dublina.

PARYZ, 8. (PAT). Odpowiedź 
angielska zaw iera poważne ustęp- 
ntw a dia Irlandji, gdyż w  odpowiedzi 
swej rząd angielski zaprasza sinn- 
folnlstów na konferencję w dniu 27. 
bm.( nie staw iając przytem żadnych 
warunków przedwstępnych. Tekst 
odpowiedzi m a być ogłoszony jutro 
po poł.

a —«

Litwa wciąż nieprzejednana.
GENEWA, 8-go (PAT . Delegacja 

Litwy zdaj» się odrzuci nowy projekt 
układu polsko litewskiego, wypracowany 
przez Hymansa. Projekt ten zmierzał 
do stworzenia ścisłych węzłów w poli
tyce zagranicznej i współpracy wojsko
wej. Przewidywał autonomię okręgu 
wileńskiego i konwencją wojskową z Jed- 
nolitam dowództwem, pozostawiał jedDak 
pros wojsk litewskich pod litewską ko
mendą. Jeśli odmowa Litwy stanie się 
faktem dokonauym^, sprawa sporu pol- 
^ko litewskiego wejdzio przed forum 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

ł

Ze stolicy.
Now a f e r a  c u k r o w a  w  sto licy .

(Od uchisnego harap.),
WARSZAWA, 8. Znowu w y

kryto w W arszawie nadużycie w  
w ielkim  stylu przy sprowadzaniu 
cukru z Poznania i rozprzedaży go 
różnym pośrednikom-lichwfarzom.

Na razie z rozporządzenia władz 
prokuratorskich, aresztowano w czo
raj i osadzono w  w ięzieniu prewen- 
cyjnem panów: Leszka W iśniew skie
go, szambelana papieskiego, dyrek
tora polskiej spółki nabjałowej, in
żyniera Olgierda L isow skiego, dru
giego dyrektora tejże spółki i inż. 
Michała Gieysztora.

Jako środek zapobiegawczy w ła 
dze zastosowały bezwzględne uw ię
zienie, odmówiszy przyjęcia rękojmi 
pieniężnej.

IfaehiiHcjs bdszesnsliis na p l t ó t .
WARSZAWA, 8. Władzom pol

skim znowu udało się wpaść na trop 
ro7gałęzionej sieci spekulantów giełdo
wych, utrzymujących stały kontakt z 
agentami bolszewickimi. Zadaniem tych 
indywiduów jest wykupywanie waluty 
obcej i obniżanie kursu marki polskiej. 
Praca ta je9t prowadzoną przez nich
* wydatnym rezultatem przy niezwraca- 
niu uwagi na ogrom ciężarów finanso
wych. Należałoby, aby ministerstwo 
skarbu wykazało w tej sprawie ©alą 
swoją energję i zamknęło całą tę zgraję 
dwbrze pod kluciera. Przykład Gruzji, 
w której bolszewicy uprawiali te same 
sztuczki przed jej upadkiem, winieaby 
b.v6 tem grożnam ostrzeżeni*!», skłanla- 
jąceui nas do stanowczych działań.

— ~ i .

Wiadomości telegraficzna.
(--) Jannigt, przedstawiciel 50 firm 

amerykańskich, któiy powróci właśnie z 
Rosji stwierdził zupełną niernoźliwoiójpro- 
warfzenia interesów [handlowych z obecną 
Rosją.

(—) Według urzędowych danych kon
ferencja dla srraw gospodarczych parhtw 
bałtyckich odbędzie się w Rydze dr*. 12.0. 
b.r. W konferencji wezmą udział Litwa. 
Litwa, Eiitonja i Finlandjs.

(—) W Rnsji wydano dekret, mocą 
którego obcy obywatele, którzy prowadzą 
tryb życia nie [odpowiadający sposobowi 
życia .państwa pracy“ b“dą wydaleni z 
granic Rosji sowieckiej..

(—) Odbyło się wczoraj w Berlinie 
wielkie zgromadzenia publiczne w celu 
wyrażenia prnt?sta prz>ciwko wzmagają
cej się droźyźnie i nowym podatkom.

(—) W Norymberdze odbył się zjazd 
ioctalistów r? wszystkich cz<;ś:i Bawarjr. 
Uchwalono rezolucję solidaryzującą się z 
z«rządzeniami rz.’:du Rzeszy. .Partja so
cjalistyczna Bawarji żąda polotenfa kresu 
antypaństwowej działalności reakcyjnych 
kił oficerskich i zdecydowana jest wszel
kimi cnotliwymi środkami zni.*ść stan o- 
blęienia w Bawzrji*—brzmią rezolucje.

(—-) Rząd bolszowicki nakazał a- 
resztowaó córkę Lwa Tołstoja, członki
nię wszochrosyjskiogo Komitetu Fomocy 
dla głoduych.

(—) Obecna sesja Zgromadzenia 
Rady Ligi Narodów rozważać ma podn- 
nio o przyjęcie członków w poczet Ligi, 
złożone przez 4 państwa mianowicio: 
Łotwę, Estonję, Litwę i Węgry. Prze
widują nader ożywioną dyskusją poli
tyczną w sprawio przyjęcia do Ligi 
Węgier, czemu sprzeciwiają się Czechy.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
[Od własnego koresp ).

( —) Wczoraj odbyło ełę zakoń
czenie i rozdanie dyplomów kursu dla 
oficerów sztabu generalnego. Kura trwał
2 lata. Szkołę opuściło 55 kandydatów.

(—) We wczorajszych zapasach'na 
torzo kolarskim na Dynasach tytał mi
strzostwa otrzyma! inż. Szymczyk; k t i - ' 
remu wręczono najwyższą odznakę", czer
woną koszulkę z białym orłem. Drugie 
odznaczenie otrzymał Lango, trzecio Ja- 
rzębtki. W szyscy odznaczeni pochodzą 
z Warszawy.

(— ) W czora j  w y jechał  do M oskw y 
p rzed s taw ic ie l  R zeczypospo lite j  do lskiej 
w litfsji Sow ieckie j p. T y tu s  Filipowicz.

( —) Dziś w piątek w Warszawie 
odbędzie się posiedzenie [zarządu w 
sprawie odwołania z rządu członków 
P. S. L.

{

Kronika polityczna, i
Zuchwalstwo p. Petrusze-

w ic z a .
Samozwańczy .-rezydent republik i  

U irn ir .y  zachodn ie j" ,  p. Pe troszew lcz ,  
w y s to so w a ł  do  p rezesó w  geb ir .c tu  A i -  
gł;S, F ran c ji  » Włoch, oraz do prezsją  
R ody a m b a s a d o ró w  w P a ry ż u  te leg ram  
następu jący :

»Dn. i września nastąpi wa Lwo
wie, w obecności Naczelnika Państwa 
Polskiego, p  fcudskiego, włączsnle okrę
gów Galicji Wschodniij do województw  
polskich. Podnosimy stanowczy pro
test przeciw temu bezprawnemu naru
szaniu suwerenności Galicji Wschodniej 
i prosimy Waszą Ekscelencję o nie
zwłoczne unieważnienie tego aktu sa
mowoli*»

—

Sabotowanie traktatu poko- 
. jowego przez sowiety.

Okazuje się, że rząd bolszewicki cał
kowicie sabotuje punkty traktatu pokojo
wego zawartego w Rydze. Poza kwestrą 
ustalania granic żadna z umów objętych 
traktatem ryskim nie wchodti w iycie z 
powodu uchylwia sią rządu bolszewickie
go od wykonywania traktatu. Jeżeli chodzi
o reemigrację, to bolszewicy stosują, iak 
jux o tem donoszono kilkakrotnie, repa- 
trjację dziką. Odsyłają do kraju nie za
kładników polskich, których trzyma;ą do
tąd v  więzieniach, lecz elementy najbarJziej 
niepożądane, agitatorów, b. tsrrędr.ików 
aiuakiewskicii zanitowanych etc. Nato

miast dokonywują ponownie aresztowań z 
pośród ludności polskiej w Rosji.

Co do reewaknacji m lena i dzieł 
sztuki (jeden z najważniejszych punktów 
traktatu o który zajadle w Rydze walczo
no) to komisja reewakuacyjna pod prze
wodnictwem p. Antoniego Olszowskiego 
siedzi od paru tygodni w wagonach na 
stacji w Moskwie, zaś rząd moskiewski nie 
może wynaleźć odpowiedniego dla komisjj 
pomieszczenia. Mimo protestów na lepsze 
się nie zanosi: nawet gorzej — ze strony

sowietów stósowane są represje do osók 
udzielających informacji komisji co do 
mienia polskiego w Moskwie.

Według brzmienia traktatu zobowią
zał się rząd bolszewicki wncs'ć co dwa 
miesiące do skarbu polskiego walory za
bezpieczające zwrot sum za tabor kolejo
wy. Tego również nie czynią. Słowem — 
wszędzie spotyka się z ich strony pofitykę 
przewlekania. Jak na to zareaguje rząd 
polski?

Dzień Szkoły powszechne] w Łodzi.
Szloła powszechna taks, jaką jest 

ona ii nas diiś, nia odpowiada zupełnie 
wymaganiom chwili 1 urąga najclementar- 
niej3zym wprost pojęciom, jakie wogól * o 
szkole powszechnej ma przeciętny mie
szkaniec Europy Zachodniej.

Wim tnM'go- sUnu rzeczy spada 
przedewszystkiem na czynniki miarodajne; 
wystarczy l;ow'e*n porównać budżet mini
sterstwa oświaty z budżetami innych mi- 
n lit ’rstw, by sobie zdjć sprawę z kata
strofalnego połoienla szkoły powszdchnej.

W^bec tego Zarząd Główny Związku 
Polsk. Naocz. Sz’ ół Powsz. w wykonaniu 
uchwały zjazdu delegatów z dn. 18 maja 
r. b. po'ecil po5zezególnym ogniskom i 
oddziałom zorganizowanie wdn. 2G września 
r. K na terenie całej Rzeczypospolitej 
„Dnia s.-koły p o » s ’’chnej*. prapnąc. by 
w dniu tym cała Polski potę-nym zbio
rowym glostm wypowiedziała się, jaką 
chce widzieć szkolę powszechną.

Łódi, która jni posiada cblnbną kar
tę w dziejach szkolnictwa powszechnego, 
i terir winni dić przykład swym oko
licznym sióstr zyccm.

Dlatego też zarząd miejscowego O r 
fika Zw. P. N. S. P. czyni przygotowania 
do cwe) uroczystości — manifestae.i.

Na posiedzeniu Zarządu Ogniska 
łącznie z pricćstawicieiami inspektoratu 
fłkolnego, wydziału oświ ty i kultury 
oraz rady szkolnej okręgowej, które od
była się w środę drr. 7 bm. omawiano w 
ogólnych zarysach program uroczystości.

Kalendarzy Ij.
Dziś S?rgjusza 
Jutro Mikołaja -
Wschód słońca. 
Zacbód

5 m. 25
6 !V. i.'8

Wschód księl/ca 1 nt. 20 
Zachód * r4 m. 35

— Z Syndykatu Dziennikarzy Polakreh. 
Dziś o c°dz- 7 wiioi. odt}>dz ? s ę . tym* 
czasowym IckŁl*i Sy,idykatu (Przejazd 4, 
Delegatura Skarbu) ko^firencia z przed
stawicielami codziennych w,dawn:ctw łó
dzkich w sprawie unormowania płac dzień- 
niksrsklclu

Ju ro, w sobotę o 7.30, w tymże lo
kalu odb-d:ie się konferencji w sprjwie 
przyjęcia dziennikarzy sWandyna^slcich, 
przybywających wkrótce d3 naszego ciia- 
sta. Na konferencję tę zapro zona przed
stawicieli miasta, puemyUu i handlu.

— Sytuacja w przira.‘śla włótlenal- 
CJ;Kl Di'ś cdtiędzi* s .j  w ZwLą-~4 Pf ł -- 
my^towców konferencja z przedstawicieli- 
mt Zw. Zaw. w sprawie podwyżek w prze
myśle włóknistym. ^

— Z Czerwonko Krzyża. Ogólne 
Zebranie Oddziału Łódzkiego t-TCK od
będzie się w dniu dzisiejszym o god*. 7 
wiec??, w sali Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 21-a.

N a porządku dziennym ogólnego 
zebrania wybór dwudziestu delegatów 
na Walne Zgromadzenie Czerw. Krzyża 
w Warszawie w dn. 15 bm.

Zarząd Uprasza członków o liczne 
przybycie.

— Gdzie się dwuch kłóci, t;m .. trze
ci doslaje Unie. On*gdaj na ulicy pobili 
się Józef Mauler ** Stanisławem Choj
nackim. Kiedy posterunkowy policjant 
usiłował ich pogodzie i przerwać bójkę, 
powaśnieni rzucili się na policjanta, roz
broili go, karabin potrzaskali o bruk, a 
jego samego pobili. M. i Ch. aresztował 
patrol przy pomocy publiczności.

— Wykrycie nory zlodzisjskłej. On#g- 
daj podczus obławy w mieszkaniu zło-

i dzieją notoryCznsgo Michała Wąea, pr*y 
ul. Ołowaokiej 15, aresztowano! Józefa 

i T om aszew ski^ - Józefa Antczaka. Ifd-

Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie się w 
dn. 9 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu wy
działu oświaty ł kultury, na które, prócz 
o:ób obecnych w środę, proszeni są 
przedstawiciel© koła opiekunów szkolnych.

W przyszłym zaś tygodniu odbędzie 
się konferencja przedstawicieli zrzeszań. 
Instytucji ł stronnictw celem omówieni’» 
technicznej organizacji „Dnia szkoły 
powszechnej*. J

W okręgu łódzkim,
Wczoraj równie* odbył tle Zfezd 

Nauczycielstwa pow. Łódzkiego. Głó vną 
sprswą do obrad była sprawa urządzs- 
nia Dnia Proragandy na rzecz Sz oły 
Powszechnej w dniu 25 września b. r. w 
okręgu łódtkim.

Wobec zebranogo na Z c i  Jzłc nie
zmiernie licznie nauczycielstwa z po
wiatu, sprawę p o w y ższą  referował rze 
czowo n au czyc ie l  p- TomCzak, p o c z e m  
wywiązało s ię  konkretna l obsztrns d y
skusja członków Zjazdu.

Na wniosek p. Wasilewskiego * 
Łodzi nawiązano ścisły kontakt z nau
czycielstwem m. Łodzi calem wspólne go 
omówienia organizacji propaflandy. P o
stanowiono zwołać zjazd przedstawicieli 
władz szkolnych l wogóle oświatowych, 
oraz Instytucji i towarzystw, a tak*« 
jscazczsgól ych działaczy społecznych 
i przy współudziale Ich opracować śJ -  
śle program „Daia".

wnrda Strzeieckieg», Rt^nialawa Zieliń
skiego i A n n Z a le w sk ą .

Podczas rewizji znaleziono duŁą 
ilość srebra stołowtgo, oraz znacza^ go
tówkę. W toku dochodzenia ustało: o, 
żo rzeczy to pochodziły prawdopodobnlo 
z ra b u n k u  w okolicach Bydgoszczy, do
kąd też wysiano wywiadowców.

— Kr..dzl3Ź8. (n) O n tiid a j  na p e ro 
n ie  śf. Ł icli  Kaliska s io s trze  konsak ra tco
z Poznańskiego, P. Serocińsldsj, « jh .- 
(¿/lono złoty krzyż, wartości 100 iy*. 
m a/eK

One^daj z mieszkania A. Fardera 
przy wK Radwańskiej 25, akratlziono gar
derobę i inne rzeczy na sum-j * górą 
f ó ł  mU,o^a marek.

Z Israfu.

— ~ a lo tH  ± v « S o w s lt i ,  Daiaiiczo 
żydowscy w Warszawie czynili starania
o cofnięcio rozporządzesia, nakazującego 
usunąć świeżo przybyłych żydów ro3yj 
Bkich z różnych miejscowości. Starania 
zmierzały do tego, aby pozostawić ż y 
dów rosyjskich we Lwowie, Tarnopolu, 
Czortkowie, Zbarażu i Brodach.

Starania te pozostały na srczę.ścio 
bez skutku.

~  3 - c i  Z j a z d  b u i - m i a t r z a ^ .
3 ci Zjazd burmistrzów miasi niawydzio- 
lonych t> Królestwa Kongre?owego od. 
będzie się w Otwocku w dniach 10 i 11 
bm- Na porządku dziennym Łn*rj0.uią 
się sprawy nowej ustawy m iejsk ie j,  f i 
nansów m ias t ,  aprowizacji,  oświaty, .¿¿o- 
sunku do w ładz nadzorczych i ad m in i 
stracyjnych oraz sprawy organizacyjne.

Z t f c l a  o r g a n iz a c j i  l i  P. l
Ze Zw. mltrdz, poi. .Orlf*.

W niedzielą dn. II b. m. o ^odr. 10 
runo odbędzie się posiedzenie Zsrządu 
Gówncgo.

2 s b r a n i a  Z a r ż ą :!u .
W piątek, dn. 0 bm. o godz. 7-eJ 

wieczorem w sekretarjacia N. r . R. od
będzie się zebrante Zarządu.
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W o j s k o  a  s p o ł e c z e ń s t w o .
W społeczeństwie polskiom, któro 

ostau.io kilkanaście dziesiątków lat nie 
tyło włfcsnem życiem państwowem, za
korzeniło się bardzo wiolo uprzedzeń, 
wynikających z nlemożaoścl dostatecz
nego uświadomienia potrzeb życia pań
stwowego. „Militnryzm8, „antymilita- 
ryztr.“, „potrzeba silnych rezerw“, "„do
bra annja“ stały się dla olbrzymiej więk
szości społeczeństwa mało zrozumiałem! 
określeniami, któremi jednak szafuje się 
bardzo hojnie, starając się znaczenie ich 
nrigląć wedle •doraźnej potrzeby, — jak 
komu wygodniej. A wszystko to szko
dzi sprawie obrony państwa i narodu.

Bez uprzedzeń przeto i zupełnie 
bezstronnie postarajmy się zastanowić 
mul tem, jaką winniśmy obrać drogę 
przy budowie siły obronnej państwa, z 
całą dobrą wolą przystępująo do togo 
¿agadriienia.

Ustalamy więc przedewszystkiem  
pojęcia zasadniczo. Wojsko stałe—pod
czas pokoju — jost jedną wielką szkołą 
przygotowującą oficera, podoficera i żoł
nierza kadrowego na wypadek przyszłej 
wojny. Organizm wojskowy zawierać 
musi całokształt spraw organizacyjnych 
armji i przygotowań technicznych, tw o
rząc podwaliny dla tej masy wojska, 
któro zostanie powołano pod broń w 
chwili wybuchu wojny.

Wszystko to jost planowaniom o- 
brony i pracą'przygotowawczą, podczas 
gdy właściwa praca wojonna rozpocząć 
się ma z chwilą wszczęcia walki.

Annja stała przetwarza się — w 
piliocm iiowoczesnem — jedynie w ra
mę dla wielkiej narodowej armji z o- 
kresu wojny. Naród, powołany w chwi
li grożącego niebezpieczeństwa pod broń 
— yprzepołui ramy wytworzono podczas 
pokoju przez armję stałą i dosłownie 
przeleje się przez joj brzegi. Zadno bo
wiem państwo, nawet najsilniejsze go- 
gp .daiczo i nujbogatszo, nio iest w sta
niu utrzymywać na stopie pokojowej tak 
licznej armji, by móc na czas wojny do
starczyć odpowiedniej ilości oficerów i 
podoficerów czy instruktorów, dla uru
chomienia zmobilizowanych szerokich 
mas społeczeństwa.

Annjp. Btała, w pojęciu nowoczos- 
nem, przotworzyć się musiała w zwartą 
doskonało zorganizowaną szkołę woj
skową, planującą obronę i przygotowu 
Jącą zawczasu wszystko to, co dla obro
ny tej okazuje się niezbędnym. Na tem

i olega konieczność jej istnienia i wszel- 
ie uzasadnienia, godzące w podstaw-ę 

Istnienia całej armji, przy bliższem po
gnaniu się z niemi, okazują s ięd ogru n -

Marja Piechocka.

H i  É l !  i ! f
r i.

U a t ^ y  prawno nl© zajmują się 
asn cjami dobra. Człowiek « c n y ,  cnot
liwy, nie otr2ymu]0 urzędowych nagród. 
Prawdopodobne na tej szczytnej "pod
stawie, io  właśnie wszelkie dobro jest, 
lub powinno być czynom ludzkim tak' 
naturalno jak oddythanir.

Za to ominięcie prawa spotyka się 
odrazu z protestem, odwet;m, w formie 
ragary,. arasztu, pozbawienia ■ urzędu, 
c ¿ci, nawet życia.

Szkoła rozporządza pawnym zaso* 
barn sankcji dodatnich i ujemnych, wen
ie niewystarczających jako nagrody i
i ary.

Jast bowiem («nd-ncja społaczeń- 
8JW> by zrównać »od jeden zręb ludzi i 
*t°ny, tatługę » miernoty, zmechanizo
wać i ujednostajnić h*idy objaw życia 
łndywiJuttinegc. to samo dążenie i w 
szkole zacier« wszelkie różnice. Ogólny 
jest lament, te  młodzieży bystrzejszej i 
sumienniejszej brak bodźca, a niedbalcy 
i próżniacy mają w , 2kole nowoczesnej 
wygodne życic, nie odbijslAc zbytnio od 
szarego tła przeciętności. Znikaj** więc 
ostatnie ślady sankcji, azczególnie pręd
ko u nas, ogromnie wyczulonych na 
punkcie postępu i przodujących istotnie 
na nowych torach w szkolnictwie.

W św ietle  naszych u s taw  i rozpo- 
r z ą d ie ń  kra je , które uważamy «a pierw
szo rzęd n e  w k u ltu rze  i oświacie powin
ny uchodz ić  u na* xa og ro m n ie  za co 
fane po d  W ł i i f d r r a  zach o w an ia  a ta ro -

tu zwodniczeml i wysuwano są zazwy
czaj z powodów czysto demagogicznych. 
Organizm armji stałej istnieć więc musi, 
ponieważ musi w społeczeństwie być 
ktoś, kto nad niebezpieczeństwem kraju 
ciągle czuwa. Wszelka bowiem dyplo
macja, nio poparta świadomością siły  
danego narodu, staje się bladą i pa
pierową i nikt poważnie się z nią nie 
liczy.

Idea rozbrojenia powszechnego tak- 
piękna w zasadzie, wciąż jeszcze p o 
zostaje w świocio nierealnych zamierzeń 
a Polska jest zbyt słabą i jeszcze zbyt 
silnych ma naokół wrogów', żeby móc 
pójść na czele tego ruchu. Stara zasa
da Jeś li  chcosz mieć pokój, przygoto
wuj się do wojny“ nic dotąd nie straci
ła na barwach życia i długi czas j e s z 
cze z konieczności żywą pozostanie.

Dążeniem jednak powszechnem  
wszystkich państw i narodów jest o ilo 
możności ograniczenia wydatków na 
wojsko. Wydatki to bowięm zbyt ciążą 
na budżecie państwowym i bezkarnie 
tego państwo znosić nie jest w stanie. 
Potwornie wielkie zadłużenie państw e- 
uropojslcich Jest spowodowane wiclolet- 
niemi przygotowaniami tych państw do 
wojny i długotrwałą wojną europejską. 
System w ięc ten musiał zbankrutować i 
musiano zwrócić się w innym kierunku, 
szukając novrych dróg.

Doświadczenia minionoj tak nieda
wno wojny europejskiej wykazały do
wodnie, żo iuaczej należy pojmować za
gadnienia siły obronnej narodu.

' Okazało się, żo t \ lk o  ta annja jest  
zwycięską, gdzio duch ofiarności i pa- 
trjotyzmu obywateli danego kraju jest  
dostatecznie silny i gdzio ta „moralo- 
głęboko przenika wszystkie warstwy 
społeczeństwa. Jest to rzecz ważniej
sza dla prowadzenia zwycięskiej wojft}’, 
gdyż w walce wspólcze nej bierze udział 
nietylko armjii stała, le cz  zmobilizowany 
naród, wszyscy jego ob yw ate le ,  zo w ?zy-  
Ftkicmi swojomi zasobami gospodarcze- 
mi, tcc lu iicznrm i i kulturalnemi, a więc 
to, co s tan ow i z jednej strony  du szę  na
rodu, a z drugiej — jego s i lę  fizyczną i 
zamożność gospodarczą. Armię nową, 
współczesną, stanowi c a ły  naród, stopień 
jogo przygotowania do obrony decyduje
o zwycięstwie.

Niema tutaj miejsca na militaryzm 
czy też antymilitaryzm, wysuwa się na
tomiast nn plan pierwszy konieczność 
organizowania celowej samoobrony.

W stosunku do dawnych przedwo
jennych pojęć posuwamy się o krok na
przód, dochodzimy do pojęcia „każdy

dawnych sankcji. I tak: nis-tyłko śred
nie szkoły, ale i "Uniwersytety, zachowały  
tem sięgający średniowiecza ów klasycz
ny r>'niek, na którym dokonywało sia 1 
do onywa po dziś dzień, chłostę mło
dych Anglików, o ile zdarzy się im za
pomnieć, że powinni być gentlemanami. 
Nic tak dawno jeszcze w Oksfordzie o- 
ponowali studenci, źo ta operacja od 
bywa się zbyt prymitywnie i d^masali 
się osłony bielizny między skórą a róz
gę. B o i  to, ahy rózgę wcale usunąć 
jeszcze im nawet do głowy nio przy
szło. »

Samo młodzież w Aogljl wykonuje 
bez miłosierdzia chłost.; dla chłopca, 
który skłamał, oszukał ich w stosunkach 
koleżeńskich czy  sportowych.

Mówi 6ię wtedy młodemu obywa
telowi^ W. Brytanjl: , Ażebyś pamiętał 
mówić zawsze prawdę—Masz!

Nasi chłopcy stosują tę karę mię
dzy sobą na takich formach samosądu  
j. n. „koionje wakscyjae pracy*, gdzie 
sami naznaczają urzędy, rozdział roboty, 
zarobku itd. Zdaj? mi się jednak, ża 
karę otrzymują nie Llamcy, ale prze
ważnie Ieniwcy. Trutniów między sobą 
nie znoszą, i na nich pracować nie 
myślą. Jeżeli kolega dyżurny, krajczy, 
stolnik itd. nie daje maksimum wyzna
czonego mu wysiłku, dostaje tzw. u 
nich „p^wietrzówkę* ti. mniej lub więcej 
dotkliwą i długą korektę, w powietrzu, 
podtrzymywany za głowę i nogi przez 
wykonawców. Podobno ani u nas, ani 
w Anglii nie ma skuteczniejszego środka 
n a  poprawę. Są to najwięcej drastycz
n i  sroJki, i u nas oczywiście oficjalnie 
h e istnieją. Zachowały sit; stosunkowo  
czysta kary klasyczne jak: prace szkol
ne, domowe, pozbawienie wycieczki, to- 
warsjfłtwą *oię2 t.w, karcer (koza), jed
no lui) dw ugodzinny. O d ro b in ę  humoru
I ł ł i ł łS ł t t  i l ę  I l lC/ t tZ HO l y  Ci; Uf i^ r yCi *

obywatel swojego kraju jest obrońcą 
żołnierzem, każdy żołnierz obywatelem  
własnej ojczyzny“. Jest to najbardziej 
zasadnicze przesunięcie punktu ciężko
ści sprawy obrony narodu z wojska sta
łego .na społeczeństwo: cywilne i woj
skowe. Ginie dawna kasta wojskow-a, a 
występuje na. jaw zbiorowa wola zwy
cięstwa, przejawiana przez cały naród. 
Pod grozą przegranej wojsku nie wolno 
zatracać łączności z resztą własnego 
społeczeństwa, wojsko musi z niem 
współżyć jaknajbardziej ściśle, zespala
jąc się wszystkiemi swojemi troskami i . 
radościami z całym narodem, żeby póź
niej móc rozumieć i umieć kierować ty
mi, którzy jako zmobilizowani wejdą w 
ramy wojska stałego.

Gdyby zaś wojsko żyło jako zam
knięta w sobie kasta — * wytworzyćby 
się musiała rozbieżność pojęć tak zna
czna, żo zaciążyłaby bardzo ujemnie na 
sprawności organizmu wojskowego, wte- 
dy, gdy zdawaćby on musiał egzamin w 
boju.

Nie bójmy się więc tak pojętego 
militaryzmu, Nio niesie on bowiem ża
dnych zgubnych, zakapturzonych idei, 
okrytych tylko dla przyzwoitości przy
krywką taniego patrjotyzmu. Dobrze 
zrozumiały • interes obrony narodowej 
skłaniać musi nieuprzodzono umysły do 
głębszego zapoznania się z tym" zagad
nieniem, a największy tutaj błąd popeł
nia ten, kto pomnąc wzory armji zabor
czych, instynktownie dawne sprawdziany 
przykłada do własnej armji współcze
snej. Od czasów koncepcji dawnych 
armji (przedwojennych) odeszliśmy bar
dzo daleko.

Polska współczesna jest- w tem 
szczęśliwem położeniu, że k orzysta jąc  z 
obcych doświadczeń, może u n ik n ąć  b łę 
dów, popełnionych przoz innych. Naro- i 
dowa, szczerze demokratyczna armja,’ 
ciesząca się czujną, przychylną i tio- 
skliwą opieką całogo społeczeństwa bez 
różnicy stanów- — zapewnić może wol
ność narodowi. A jaką armję mieć bę
dziemy, zależy to wyłącznie od nas sa 
mych: od tego, jak przygotowanych o- 
bywateli do s łu ż b y  w szeregach  d o sta r 
c z y m y  w ła sn em u  w ojsku . ’ W ojsko to 
bowiem, zdane wyłącznic n i  własno tyl
ko siły i nieposiadające pełnego zaufa
nia we własnym społeczeństwie, zadania 
swego wypełnić nie będzio mogło.

Adam Koc.

Tępienie Polaków 
na Ukrainie sowieckiej.

wspomnień kiedy, to jak mówi poeta, o 
swej młodości:

,Byl śmy tacy nleszczęśl-wil 
Coto były za słodkie czasy!“
O tak: za jakąś gromadną ucieczkę 

z lekcji historji, której interpratacja nie 
przemawiała do Ich przekonania, nazna
czył dyrektor godzinę cresziu całej kla
sie. Wszyscy uczniowie stawili się jak 
jeden mąż, ale jak ? 30 studentów za
mawia 30 dorożek 1 z rynku w zaloi* 
nym tempie, przez ulica krok za krokiem 
zdąża do gimnazjum. Zajeżdżają f;akrzy 
jak na pogrzeb, student po studencie z 
miną karawaniarza wstępuje w gmach 
szkolr.y, ku zdumieniu gawiedzi uliczne!, 
a ku uciesze l zachwyconych tym »by
czym“ pomysłem, n.iodych kolegów.

A więc gremialne kary nie- spra
wiają pożądanego skutku. Jeżeli Cała 
klasa |est karana, właściwie nikt rúe 
est ¿tarany. Należy się t o kliku przy
wódcom najwonniejszym lub najczęściej 
przepisom opornym i to jeszcze nie j3ko 
powszedniejący zwyczaj.

Jsden pedagog był zmuszony usta
wicznie karać niedbałego uczn i1, aż raz 
pomylił się w stawianiu not o jedną 
linję i dał uczniowi klasę dobrą, którą 
go upoważniała do pewnej nagrody. 
Zdziwiony tem, nie czuiąc się godnym 
odznaczenia, zgłasza się uczeń do nau- 
czyćiela o wyjaśnienie. Ten, spostrzegł 
swoją pomyłkę, ala  się nie cofnął i tak 
załatwił sprawę: .Istotnie osądziłem twą 
pracę bardzo łaskawie i pobłażliwie, ale 
ponieważ w ostatnich czasach zdaje mi 
się, i e  zauważyłem u ciebie więcej do
brej woli, miałem zamiar cię zachęcić*.

Chłopiec «ię zastanowił i tek wi
docznie nabrał zaufania do własnych 
sił, że z czasem stał się uczniem bar
dzo obowiązkowym.

A więc żad n eg o  przyzw yczaien ia  
i do sankcji  »¡ycn Iud oobrycn , k tó re  jak

Pokój zawarty w Rydse nie przy
niósł żadnej zmiany na łspsze dla spo* 
łeczeństwa rołskiego w Rosji, a zwla- 
ezera na U-rainie. Polityka tępienia 
żywiołu polskiego ucr^ymujo aią nadal 
w całej pełni l jeśli stosowny naciak sa 
strony państwa polskiego nio wpłynie 
na zmianę tego niszczycielskiego syste
mu, to niedaleki już czart nam o- 
gląd *ć cał-owite  wytępienie poUkoścl 
na U r-iinie.

Oto garść jaskrawych s - iz -g ó łó w  
z bolszewickiego systemu tęp ier:a poi- 
8' o ś *1 i Jej śladów: Dobra po!3’:ie, o- 
puszczone przez właścicieli, oddaje rzad 
sow. na własność emigrantom z głodu
jącej Rosji, udzielając im do za^ospo- 
dirowania aię skutecznego wsparcia. 
Emigrantów z Rosji osiedla się również 
na roli, będącej nadal w posiadaniu 
rodzin polskich, które jednak m:nły w 
swem gronie antysow. przestępców po
litycznych. Rodt na taka musi utrzy
mywać zbiegów z Rosji własnym ko3T- 
t :m, przyczem Ci, korzystając z opieki 
władzy sowieckiej rządzą się w danej 
m aj-tnoii)  zupeł ia sanowolnie. To 
postępowanie sowietów stanowi wstęp  
do mającej pojawić się U3tawy, na m o
cy k órej wszystkie malątkl obywateli 
pols'.ioh mają być podzielona pomiędzy 
emigrantów z nad Wołgi.

Rabunki mienia polskiego trwają w 
dobzy.n cią^u. Ludność polska szusa- 
jąc ucieczki przed gnębicielemi, stara 
się ujść z resztką mienia do Polski. 
Wśród uchodzących znajduje się zwła
szcza wiele młodzieży, którą bolszewicy 
zab erają do „wsieobrucza“. W Mohy
lewie l Winnicy bolszew cy doszczętnie  
zrabowali kll .aset rodzin polskich, p o 
sądzonych o chęć ucieczki do Polski i 
w yw ia li  jo w głąb Rosji. Rewizje do- 
konywn-io-u prywatnych osób polskich 
1 w kościołach sroźą się nadal w całej 
j:eini.

W mieście 0 :h m 3 t  >wie w gub. ki
jowskie', porozbi.ał miejscowy „Osobyj 
O ddiel“ wszystkie familijne grobowce, 
które obrabowano następnie s k o s it> w -  
noścl złotyrh i srebrnych, trupy spalo
no, a niklowych trumien użyto Jako ko* 
ryta do pojenia koni miejscowego gar* 
ivzonu. Jest to jedna z licznych ban
dyckich sprawek bolszewickich, bo po
dobne zajścia miały miejsce również w 
Kijowie i Humamu.

Psychozo szaltństw nie opuściła  
widać jeszcze władców sowieckich i ich 
niewolników. Liczne objawy niszczy
cielskiej mafji eowielów i ich wywro-

lekarśtwo są tem skuteczniejsze, im są 
rzadsze.

Uchyla Gię od tej zasady Francja. 
Tam, ludowe, średnie, a nawet wyższe 
szkolnictwo od ochronki zwane:: .la 
Maternelle“ do absolwentów uniwersy
tetu, na końcu roku sz- olnego z końcem  
1 pca, z tiudem obraca się wśród sto
sów ¿oron, z liści dębu, wawrzynu dla 
Cnłopców, a wieńców złotych, srebrnych, 
kwiatowych dla dziewcząt. A książki 
to już stosami zwpią w olbrzymich ko
szach na kóikach do sal popisu. Dzieła 
wspaniało nieruz stanowią dla i;ażdisgo 
chłopca z końcem lat nauki poważną 
bibliotekę dla dalszego krztałcen;a. 
Jakże się to dzieje? Otóż nagrody lub- 
pochwały nie dostaje się za całość po" 
stępów, ale za poszczególne przedmioty- 
A więc lichy matematyk może dostać  
piękny tom za dobrą lingwistykę. Mar
ny językoznawca, okupuje się zamiło
waniem historji lub przyrody. A gdy 
mu się już nic innego nie udaje prócz 
gimnastyki, może otrzymać z« zręczność  
medal ministerstw* wojny, zarówno po 
odznaczeniu się we własnej szkoło jak 
I w ‘ konkursach międzyszkolnych do 
których stają wyłącznic tylko najlepsi 
uczniowie z każdego zaliłedu danego 
miasta, lub danej prowincji, a newet 
całego kraju.

Wyższe zakłady, jak akademje han
dlowe i u n i w e r s y t e t y ,  p r ó c z  medali bron-
towych, srebrnych i złotych dają, jeszcze 
nagrody w postaci stypendjum na po
dróże. Czytałam w jednym z umwer- 
sytetów tekst ogłoszenia fund*«il 
watnej. J**o nagrody za najlepszą 
pracę uczni«, wyznaczono kwotę 30 ty*  
fr. na podróż naok oło świata, oraz 6 tys, 
fr. na znkupno pamiątek. (d. n.) ,



tow ei roboty na teranie P olsk i podno- 
•Ua jui o sta tn ia  nota rządu polsk iego, 
Który też n iew ątpliw ie zajmie się  z kolei 
liiebozpieczeństw dm  gro iącem  polskości 
na Ukrainie i użyczy jej w szelkie) rao* 
iliw ej pom ocy.

R o z m a i t o ś c i .
Zjazd Indjjn amerykańskich — 

Zj acd murzynów.
N o w y  J o r k ,  w  s i e r p n i u .

N i e d a w n o  t o m u  o d b y ł  s i q  w  O n t a r i o  z
So w o d u  , ' s k l o j ś  r o c z n i c y  h i s t o r y c z n e !  z j a z d  I n -  

J a n  a m e r y k a i i s k l e h .  P r z y  t o j  s p o s o b n o ś c i  Z j e 
d n o c z o n a  K a d a  I n d y j s k a  z w r ó c i ł »  s i ę  d o  r z ą d u  
B l a n ó w  Z J o d n u e z o a y o h  z  ż ą d a n i o m  ' ¿ w r ó c e n i a  
I n d i a n o m  w i e l k i c h  t e r e n ó w  n a d  J e z i o r a m i  O n -

t a r l o ,  C o u c h i c h l n g ,  S i m c o o ,  1 n a d  Z a t o k ą  G e o r -  
g i j s k ą ,  p o n i e w a ż  t e r e n y  t e  z o s t a ł y  s z c z e p o m  
i n d y j s k i m  z a b r a n o  b o z  ż a d n e g o  p r a w a .  Ż ą d a n i a  
i c h  o b e j m u j ą  z D a c z n e  t e r o n y  w  h r a b s t w a c h  
Y o r k  1 S l m c o e  a  o p r ó c z  t e g o  w  d y s t r y k t a c h  
M u ś k o l t a  i  P a r r y  S o u n d .  F a k t o m  j e s t ,  i ź  t e r e 
n y  t o  z a m i e s z k a ł o  d a w n i e j  p r z o z  l n d j a n  s z c z o -  
p u  C h i p p e w a  z o a t a ł y  z a b r a n e  p r z e z  r z ą d  b e z  
i a d n o g o  w y n a g r o d z o n l a .

P o d c z a s  z j a z d u  o d b y ł o  s 1 q  u r o c z y s t e  p u 
b l i c z n e  p o g o d z e n i e  s i q  n a c z o l n y c h  w o d z ó w  
I l u r o n ó w  i  I r o k e r ó w ,  p o r ó ż n i o n y c h  p r z o z  2 7 1  
l a t  o d  c z a s u ,  k i o d y  p o b i c i  H u r o n l  z o s t a l i  w y  
p ę d z e n i  p r z e z  I r o k e r ó w  z  h l s t o r y o z n y c h  s w o 
i c h  t o r o n ó w .  D z i s i o j s i  n a c z e l n i c y  I l u r o n ó w  1 
I r o k e r ó w  w y p a l i l i  w s p ó l n i e  f a j k q  p o k o | u  1 z a 
k o p a l i  m i Q d z y  s o b ą  t o m a h a w k  n a  z n a k ,  I ż  z a 
p o m i n a j ą  o  p r z e s z ł o ś c i  1 ż o  o b a  l u d y  m a j ą  ż y d  
w  p o k o j u .

Pi<3<5 t y s l f j c y  w i d z ó w  p r z y g l ą d a ł o  s i i j  J a k  
w ó d z  O v i d e  S i o u x  z  l u d u  I l u r o n ó w  1 W i e l k i  
W ó d z  A n d r e w s  S t a a t s ,  z o  s z c z o p u  M o h a w k  z  
s z e ś c i u  l u d ó w  I r o l l e r ó w ,  w y s i e d l i  z o  s w y c h  ł o 
d z i  1 z a s i e d l i  p o d  a z e r o k l e m ,  g a ł f j z l s t e m  d r z e 

w o m  n a  b r z e g u .  T a m  I r o k e r ,  z a p a l i w s z y  f a j k ę ,  
w r ę c z y ł  j ą  i l u r o n o w l  z e  s ł o w a m i :  —  T e r a z  j e s t  
p o k ó j  m i ę d z y  n a s z e m i  l u d a m i .  —  J e s t  p o k ó j l
—  o d p o w i o d z i a ł  H u r o n ,  b i o r ą c  f a j k ę ,  k t ó r ą  n a -  
s t ę p n i o  p o d a ł  m n i e j s z e m u  w o d z o w i  a  t e n  z n ó w  
o d d a ł  j ą  I r o k e r o w l .  N a s t ę p n l o  w o d z o w i e  z a k o 
p a l i  m i ę d z y  s o b ą  t o m a h a w k ,  p o c z e m  H u r o n  
z w r ó c i ł  e i ę  d o  I r o k e r a l  r z e k ł :  —  A  t e r a z  p ó j d ź  
m y  u p o l o w a d  r a z e m  ł o s i a .

N a  t o m  c e r e m o n j a  e l ę  s k o ń c z y ł a .  .

D z i e l n i c a  m u r z y ń s k a  w  N o w y m  J o r k u  r o z 
b r z m i e w a ł a  n i e d a w n o  h a ł a s o m  o r k i e s t r  m u 
r z y ń s k i c h  1 z g i e ł k i e m  z g r o m a d z o n y c h  t ł u m ó w .  
B y ł o  t o  m l a n o w l c l o  o t w a r c i e  d o r o c z n e g o  P o w 
s z e c h n e g o  Z j a z d u  M u r z y n ó w .  W y p a d k i e m  d n i a  
b y ł  p o o h ó d  1 5 0 0 0  d e l o g a t ó w  p r z e z  u l i c o  d z i e l -  
n i c y  i n u r ż y ń s k l o j .  B r a l i  w  n i m  u d z i a ł ,  o p r ó c z  
d o l e g a t ó w  m u r z y n ó w  a t n o r y k a ó s k l c b ,  p r z e d s t a 
w i c i e l e  m u r z y n ó w  z  i n n y c h  k o n t y n o n t ó w  z  
. C z a r n y m  K r z y ż o m * ,  p i e l ę g n i a r k a m i ,  o r g a n l z a o «  
J a m l  c h ł o p c ó w ,  d z l o w c z ą t  i  k o b i e t .

Z g r o m a d z e n i e  i n a u g u r a c y j n e  o d b y ł o  a l f  
J a k  z a w s z e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  n a j w y b i t n i e j 
s z e g o  d z i a ł a c z a  m u r z y ń s k i e g o  M a r k a  O a r T e y ’ » ,  
k t ó r y  t y t u ł u j e  s i ę  . p r e z y d e n t e m  A f r y k i “ .  W  
p ł o m i e n n e j  m o w i e  G a r v e J  p o w t ó r z y ł  „ ¡ t y c z e n i a  
4 0 0  m i l i o n ó w  m u r z y n ó w ,  d o m a g a j ą c y c h  a i <  
A f r y k i  d l a  A f r y k a n ó w * .  W o j n a  J e s t  J o d y n y »  
s p o s o b o m  u z y s k a n i a  w o l n o ś o l  —  o ś w i a d c z y ł  
d a l e j  —  z a ś  j e ś l i  I s t o t n i e  t a k  r z e c z y  s t o j ą ,  
m u r z y n i  s ą  d o  w o j n y  g o t o w i .  C z y  b i a l i  z e c h c ą  
s t a w i d  o z o ł o  p o ł ą c z o n y m  s i ł o m  J a p o ń c z y k ó w ,  
C h i ń c z y k ó w ,  H i n d u s ó w  i  m n r z y n ó w f  —  Z d a 
n i o m  G a r v o y ’ a  n a s t ę p n a  w o j n a  b ę d z i e  w o j n ą  
r a s  1 J e ś l i  b i a l i  n i e  b ę d ą  m l o l l  m u r z y n ó w  p o  
s w e j  s t r o n l o ,  p r z e g r a j ą .

I m i e n i e m  Z j a z d u  w y s ł a n o  d e p e s z ę  d o  
p r e z .  I l a r d l n g a ,  d o  k r ó l a  J o r z e g o  z  ż ą d a n i e m  
w o l n o ś c i  d l a  I r l a n d j i ,  d o  d e  Y a l e r y  i  d o  p r z y -

» ó d c y  n a c j o n a l i s t y c z n e g o  
G a n d h i ‘ e g o

r u o h u  h i n d u s k i e g o

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

K i n o  „ D O L I K T A  O B W A a T O A R B S A “  U L  S i e n t a ^ e w i o s s a  - 3 = 0 ,

D z i é lC ^ iś !  W ielka sensacja w 8-miu serjach. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej P ięści.

£ &  „ C Z A R N A  R Ę K A ”
Początek o godz. 5-ej, w soboty o 8-ej, w  niedzielą o 2-je. -'Jwsi-y.-2 Każda serja stanowi oddzielną całość.

Dramat detek- 
tyw ny w  6-ciu  

aktach. *

¡ I f h i

SÜJtE BseuzBCtoLMttsa

Draanaft i m j i y  siAarici w 6 a k k ch i

Rzccz dzieje się  w  lodowych puszczach Alaski w  ^krainie potężnych borów i zwierza o szlachetnem  futrze.
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Przedostatni program 
sezonu letniego

Mowa siły! znakomity szwajcarski duet taneczny:

i l l & e s a r d ó .  5 ■=>
O • w - ic ^ ć ^ n a  (śpiew  operet.) w części solowej 10 produkcji solowych. 
L iiłiad  .'SSb $ V.: i in w ym  Y<?ftrii operetka w  1 akcie, rei. Ti RĘDEN.

K a s a  c z y n n a  o d  g .  5 p .  p .  —  K a n c e l f i r j a  t e a t r u  o t w a r t a . o d  g .  1 1 — l i i  i  o d  7  —- 8 .
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^ ¡ t j w i ę k s z e  w  n a s z y m  m ie śc ie

m o-Popularne
K o n s t a n t ' n o w s S r a  ES.

Ob i

D r a m a t  w  

O  a k t a c h .c c n . i o - a !  ip p l

Osnuty na t le  sza jk i bandytów op eru ją cy ch  w  Nowem Jorku pod sprzysiężeniem  G l̂+%1 .;EJ . Ę - u 
1. Kradzież planów. 2. Tajemnicze stowarzyszenie. 8 .  Z u c h v a ! y _  napad b a n d y t ó w .  4. U r o c z y s t y  b a l  u B.t y .  5 .  r z y s i ^ t ] i  z e m s t y .

f i  N a p a d  i ' ? a l  r n  w  p o c i  a  u .

A n o n s : „ C u d o w n a  x x t a X p f a s
P o c z ą t e k  o godz .  7-e j,  w s o 

b o ty  i ś w i ę t a  o jiodz. 3-ej.
’zrawvsaamm

fi Maozolny Lekarz Kasy Chorych $=
y  J  I I T ł n r t c i )  h o w l  F e l i k s o w i  s ' r f d ' »  -

■ h r .  Henryk Kłuszyft¡ki * ^I  u r - . p e p r y *  •  y

s  przeniósł się z Cieszyna do Lodzi S  ihmy
o .  - c S ,  E l ‘ ! s s : a  S D ,  ^  a i .  i - s » r . h -| ,| V .. , . . \'Ą ji-îî; IG, Wtia!. ü. Jl—5
{ i i przyjmuje od o—6 i poł wiecz. w chorobach M  - r - •
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przyjmuje

r.n,—2J!S
wewnętrznych i kobiecych.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  
C Y R K U L A R Z E ,  KWIT ^ R J U S Z E ,  
A F I S Z E ,  P R O G R A M Y  i t  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH:: :: :j 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

Æt-usa
i a n * ! E if-' • ■isi

zużyte kupujemy.
Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY' 

P r z e j a z d  Nr. 8, od 10—12 i od ü— 7.

N

!! NA C Z A S I E ! !
Woboc braku cukru należy pić kawę słodzoną 

pod nazwą „KAWO-SŁODOL“.
P o  u g o t o w a n i u  o i r z y m n j e  s ię  k a w ę  s ł o d k ą ,  s m a c z n ą  a r o m a 
t y c z n a  i  p o ż y w n ą  1 Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E  1 G ł ó w n y  S i i l a d :

Józef Trawkowski ŁÓDŻ> (̂ e®z.)NSKi

Fotograficzne
t y . v y ,  p o p j u t o ' c z ę ś c i ,  r e ę e r  i j e ,  
¡ . u p u j e ,  r p r t c d a s i ,  z a u i K n i ę .  F o -  
t o t ? r a f ,  Z ; ; i » i r i ' £ a ,  8  c o

K u r t z  Salomei* f.a-*-
p o r t  L i e n t l e c k l ,  w y d a n y  v  

Ł o d z i  i k s i ą i e c z k  ’  Z .  Z v .  , P i ; j c a * .

l  . S l n  c r *  z  r a t  
d o  s p r z e d a n i  ' ,  u l .  i v ł l i r i s k ’ < -? ' o 9 %  
m i e s z V .  4 ,  d r z e »  p c ł a d c i e t n .

M i c h a ł o w i c z  S t a n i s l i w a  z a i ; u  
b i ł a  d o w ó d  o s o L i u i y ,  

n y  A 7  Ł o d t L __________ 0 1 3 ) — 3

Mi c h a l s k a  Ka<lm!era racubil* 
p a ^ i o o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

vr  Ł o  i d ' ___________  3 1 S G  — 3

Potrzebny tkacz
r o c z n y .  Z ^ a sza ó  s ’><; W ł o t l z i r a e r -  
s  a 48, m. I .  3195—2
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